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Z WARSZAWY DNIA z4go LUTEGO ROK U igia w SOBOTĄ

Wypis z Protokułu Sekretaryatu Stanu, 
w Pałacu Tłaszyni w Dreźnie dnia 
i 8go Miesiąca Stycznia Roku 1810, 

FREDERYK AUGUST, 
i Bożey Łaski Król Saski, Ki^że Warszawski,

z Seyn dnia i$ Stycznia.
Dnia dzisiejszego odbył się tu obchód żało

bny, Religiyno- Cywilny, na uczczenie pamią
tki ś. p. Staniftawa Małachowjkicgo y Woie- 
wody i Prezesa Senatu, z okazałością, iakiey 
mialta Powiatowe rzadki mogą mieć pizykłaa.

■Mi . |6, ćftdrech albowiem Powiatów: MaryampoU
&c , 8tc.- j Jkiegc y Kalwaryio Dąbrowflaego \Sev-

Na przełożenie Naszey Rady Stanu, źe am ; neńfltieąo lięznie zebrani obywatele, świetnie 
Dekretem Naszym pod dniem1 13 Maja tgog ’ okatali uczucia żalu Twego, z utraty tego Vę- 
roku, Itanowiącym Kommifsyę Centralną Łi-
kwidaayiną, ani Dekretem pod dniem ^Gltym 
Marca igog roku przepisującym Jta ińey 1p6- 
eób^polłepowania. termin od którego preten- 
sye dochodzące maią bydź od mey przyi- 
mowanemi, nie ieli oznaczony, —-

Postanowiliśrhy i stancwiemy
Że dzień ofiatni Mats- igot) reku, ma bydz 

uważany za normalny, Kommifsya Centralna • 
Likwidacyjna do tego dnia inciusive preten- f 
sye dochodzące przyjmować będzie. 

Uskutecznienie tey Nąszey Woli Mińiftrowi
Naszemu Spraw Wewnętrznych, a umieszcze
nie iey w Dzienniku Praw, MmiltrowiSpra- 
wiediiwości, zalecamy.-

( podpisano ) FREDERYK AUGUST, 
przez Króla

- (L.S.) Miuilter Sekretarz Stanu
StanifiawBreza,

Zgodno z Oryginałem:
Minilter Sekt: Stanu 
Stani/ław Breza.

Zgodno < z Oryginałem:
Sekretarz Rady Stanu i Minifirótr 

Staniftaw Grabowflti.-

s okrtali uczucia żalu Twego , z utraty tego Mę
ża • Przytomni Podprefekci odpowłedźrćfi po
łączonym chęciom ohv^atełi wspomnionych 
powiatów. kiedy ftaran-eiu fwoi®ą»oc«yniwszy 
przygotowania w kościele, i prrgramma obJ 
chodu dobrze wykonawszy, utrzymali , rzy 
całey ceremonii obchodu i licznem zgroma
dzeniu porządek przyzwf ify.

Przed Lmym pcesbiteriu.-u kościoła, zrobio- 
; na była góra Oraliita znaczący wysokości, pod 
, nią Jcota mieściła w sobie Urnę na poltumcn- 

cie, o którą wsparta osoba. Oyczyznę wyr»- 
| żaiąca, opłakiwała naylepszego z fyoów. Za 
i grotą na wklęBości grzbietu góry, wznosił się

uwieńczony kwiatemi
przez dwóch ogromnych Lwów lirz 
pisem: Pamiątka Cnoty. Ku koń 
na midyscu naywynń śleyszem.iaśn 
sparencie świątynia chwały, doktór 
wnosił popiersie ś. p. JW Mała?, 
Prezesa Senatu, z podpisem: Ir

n-
xy ueniusz 
hcw.Aieęo, 
ntanunatis

Zgodność świadczę;
Borzęcki A. S. D. K.

ła przy rzęsillych bmpach, posępny czyniło 
widok.— O godzinie iedenafiey zrana wszy- 
łtkie Władze czterech powiatów, udały lięna 
czele obywateli przcduieyszy<h- do 3 
zgromadzonych, do Wielmożo: Karęg

i prefekta mieyscowego, a Hamt^d do kościota 
| na mieysce przeznaczone, które we dwa Lzeze-

usob
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gi zebrana gwardya z czterech powiatów ota
czała. Mszę żałobną śpiewał W. JX. Szymo- 
nowicz, Dziekan miejscowy/.kazanie zaśmiał 
JX. Marcieiew/ki, Dziekan SiemniAJki, pełen 
dam wymowy kaznodzieia (którego kazanie 
powiaty do druku podały); przed konduktem 
żałobnym, młodzież fzkolna wyltąpiła przed 
Urnę', a WJX. SzweykowJAi, Rektor Lyceum, 
Kanonik Kapituły Plockiey, miał do niey mo
wę. Rzecz piękna połączona z mocą wymo
wy tego naczelnika Lyceutn rozczuliła przyto
mnych. Po odśpiewanym kondukcie, wy- 
firzał trzykrotny z ręcznej broni, obrządek 
kościelny zakończył. Gdy całe zgromadzenie 
wyszło z kościoła , defilowała przed Władzami 
gwardya narodowa, pod kommendą W. Puł
kownika ' Sztegentiną. O godzinie 3ciey po 
południu dany był obiad w fali Lyceum, na któ
ry wszyscy przytomni w kościele zaproszeni 
będąc od Podprefekta.mieyscowego; udalisię 
do przeznaczonej fali.

z Paryża dnia 6 Lutego, 
Monitor pod dniem 5tym bieżącego mie

siąca, umieścił na trzech arkufzach pisma ty- Ś 
czące się interefs.ów Hiszpańjkićh. Dzieli ie ■ 
na cztery głównieyfze części. Pierwfza część j 
obeymuie list Xiążęcia A[turyi do Cesarza, * 
w którym upralza go, ażeby zaślubiaiąc so- i 
bie Xiężniczkę z familii Cesarlkiey, mógł się i 
z tąż familią ściśle połączyć, daley łitt Karo- | 
la IV do Cesarza, w którym mu donosi, iż § 
Kiąże. Afturyi, Ćknował okropny, spisek na i 
zrzucenie go z tronu, i godzi na życie matki. S 
Wyraża Monitor, iż Cesarz odebrał w Font- ? 
tainebleau w miesiącu Październiku 1807 ro- § 
ku, lilt X.iążęcia Afturyi^ o którym ledwo-wie- J 
dział. Żaden krok niepoprzedził tego liltu, i i 
Cesarz Jegomość przewidywał, iż chcą imie
nia iego użyć, dla nadania wypadkom jv Hi
szpanii kierunku, przeciwnego intereŁowi ie
go; osoby bowiem, które skłoniły Xiążęcia 
Afturyi do zaniesienia tey prożby, wiedziały 
bardzo dobrze-, iż Cesarz niemiał żadney Xię- 
żniczki do zaślubienia. Przyfposobił zailte Ce
sarz iednę Xiężniczkę za własne dziecię, dla 
wydania iey za Wielkiego Xiążęcia Bądeń- 
skiegó, lXcz w tymże samym czasie oświad
czył, że iuż oltatni raz przyfposabia. — Nie- 
wyfzedł ielzcze Cefarz z piewfzego fwoiego za- 
dumienia, gdy Poseł Hiszpański, Xiąże Mas- 
safano, prostł go o audyencyą i oddał mu 
lift Króla Karola. —■ JNiemógł. iuż wtedy Ce
sarz powątpiewać o niebezpiecznych intry
gach, i widział zdradę Anglików, pomimo

maiki, którą ią pokryć usiłowano. Poftano- 
wił zaraz pofłae woylko, i bydź gotowym na 
każdy wypadehydla pomagania woylku , któ- 
rę miał W Portugalii; czterdziestotysięczny 
korpus poszedł do Hiszpanii ; przezorność ta 
była użyteczną, bo we trzy miesiące potym 
zaszły wypadki w Aranjuez, i Cefarz odebrał 
lilty i pifma, które się w drugiey części znay- 
daią.

Druga część obeymuie w agciu numerach 
lilty i pisma , które Się ściągaią do Rewolu
cji w Aranjuez i wypadków , które aż do 
przybycia Króla Karola i Xiążęcia Ferdynan
da do Bajonny zaszły.

Trzecia część zawiera w fobie w ymiu nu
merach pisma, tyczące się wypadków, za
szłych podczas bytności Króla Karola i Xią- 
źęcia Ferdynanda w Bajonnie. -

Czwarta i oftatnia część obeymuie w ijftu 
numerach lilty Xiążęcia Ferdynanda do Ce
sarza od czasu przybycia iego do Palenęai, 
oraz Króla Karola i Królowej, Ludwiki f od 
przyjazdu ich doFrantyi. Oltatni lilt.Królo- 
wey Ludwiki ielt pisany z Marsylii dnia ygo 
Lutego roku 1809. . ń

Umiefzczamy tu treść payważniejfzych liltósy 
i pism, wyjętych zMonitora względem inte- 
reftów Hiszpań/kich. .

ity^cia Aiturji do Cesarza Na- 
połeońs: .

» Baiażń przeszkodzenia Wafzey Cefarsko 
Kpólewlldey Mości w ważnych iego czynno
ściach, wltrzymąła mnie dptąd od zaspokoię- 
nianayżywlzey chęci moiej w wynurzeniu cho
ciaż liftownie uczuciów szacunku i przywią
zania moiego ku bohaterowi, wyżfzemu nad 
wszystkich poprzedników swoich, i zesłane
mu przez Oparzność dla ocalenia Europy od 
wftrząśnienia, które iey zagrażała, dla umo
cnienia zachwianych tronów, nakoniec dla 
obdarzenia Narodów. pokoiem i szczęśliwo
ścią. Cnoty Wafzey Cesarsko Królewskiey 
Moś.ci, umiarkowanie iego i dobroć nawet ku 
nayniesprawiedliwszym i nieubłaganym nie- 
pfzyiaciołom swoim; każą mi tuszyć sobie, 
iż wyrazy tych uczuć zechcesz przyiąć iako 
wynurzenie serca, tchnącego uwielbieniem i 
najszczerszą przyiaźnią. — Stan, w którym 
się. znayduię, był dotąd drugą przeszkodą 
w oświadczeniu życzeń .moich.;. Jęcz spodzie- 
waiąc się nieochybnie znalęść najpotężniej
szą opiekę w wfpaniałomjślaości Walżey pe- 
sarlko Królewlkiey ści, poltano.wiłęm wy
nurzyć mu uczucie serca moiego ku osobie
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twoiey, tak. iak przed najtkliwszym Oy- 
eem.«— Daley uprafza Cesarza, ażeby zaślu
bił iaką XiężniczKę z familii iego; natńienią, 
iż takie ielt oraz życzenie wszyftkich podda
nych oyca iego, i że w nim znajdzie zawłże 
Cesarz syna naywdzięcznieyfzego i nayprZy- 
ehylnieyfzegó.—-Lift ten ielt pifańy zEscurial 
dnia ttgo Października 1807 roku.

List II. Króla Karola IV. do Cesarza:
» Mości Panie Bracie, w chwili, gdym tyl- 

ky był zajęty sposobami, końcem przyłoże
nia isię do zniszczenia wfpólnego nafzego nie
przyjaciela; gdym, mniemał, iż wfzyltkie fpi- 
ski przefzłey Królowey Ńeapolitańskiey razem 
z iey górką zaginęły, widzę z przeltrachem, 
iż duch nąyczarnieyfzej intrygi doszedł do 
pałacu mojego. hlieltety, ferce mpie zakrwa
wia się ;na wzmiankę okropnego spilku. Syn 
móy nayltarfzy, pcftanowił zrzucić mię z tro- 
np, a ijawet [piknął się, na życie matki. Zbro
dnia ta powinna bydź surowo ukarana. « &c. 
w,Sr. Laurent 'dnia 2020 Października, 1807 
Roku.. .

,-Król Karól IP, donosi Cesarzowi Napo
leonowi .w lifcie datowanym, dnia aogo Marca 
z^ranjueZf iż odftąpił tronu, dla nayltarfze- 
gp syna swojego, Xiążęcia Alłuryi, i ma na- 
dzieię, żę ścisły związek obydwóch kraiów, 
żadney przerwy niedozna.. Zaraz dnia aygo 
Marca Karol 1P doniolł podobnież z Aran- 
juęz, iż się przeciwko odftąpieniu tronu pro- 
teftował. Przytacza wpifmym liścif, iż go zna- 
głono do złożenia korony, zagrażając śmier
cią, ieżeliby się niezrzekł panowania. Pokła
da więc całą swoią ufność w wfpaniałości 
wielkiego fwoiego przyjaciela i fprzymierzeń- 
ca. Naltępuie potym wfpomniona proteftacya 
w języku Hiszpańskim z przękładem Francuz- 
kim. Osnowa iey naltępuiąca:

ProteEuię się i oświadczam , iż wyrok 
móy pod dniem igtym Marca, w którym 
zrzekam się korony dla syna moiego, ieśt 
czynem, do którego przymuszony Pyłem dla 
odwrócenia większych nieszczęść, i rozlewu 
krwi uk.pphanych moich poddanych. Powi
nien zatym bydź uważanym, iako niemuią- 
cy żadney wagi. — w Aranjuez dnia zigo 
Marca 1808 Boku. , '

(podpisano) Ja Król.
Karol IV polłał także Proteft.acyą swoią, 

datowaną dnia 17 Kwietnia ,*do Infanta Don 
Antonio,

Szófty lift ieft od Królowey Maryi Ludwi
ki do Wielkiego Xiążgc» Bergfkiego, Dzig- 

kuie .mp bardzo za przyiaćiel&ie oświadcze
nie i Ubolewa miano wicie nad Xiążęeiem Pb-, 
koiu, i prosi o użycie wfzelkinh środków -dla 
dopomożenia, ażeby zoftał uwó&iónytn1, gdyż 
zawsze był wielkim przyjacielem Cesarza i 
Wielkiego Xiążęc;a. W drugim liście zapewnia 
taż Królowa, iż i ona i Król Korol IV, sa
mej tylko nędzy od ńayftarszego fwoiego ly- 
na, spodziewać się mogą j i że Xiąie Pokoiu 
ielt prześladowanym dla przychylności śwo- 
iey do Francyi. n

W dziesięciu naltępuiących liftach do Wiel
kiego Xiążęcia Berg/kiego, toż samo prawie 
zawarto. Przeszła Królowa Etruryipisali takł 
że kilka liftów do Wielkiego Xiążęćia Berg* 
skiego, wyftawuiąc smutny ftan Króla, Królom 
wey i Xiążęcia Fokoiu, upraszając oraz, aże- ’ 
by dalfze intrygi Xiążęcia Asturyi i Itronni- 
ków iego pohamował. W innym liście dżię- 
kuie mu imieniem Króla i Królowey za upe
wnienie, iż Xąże Pokoiuzz trzy dni na wol* 
ność wypufzczonym zoltanie. 1 1 ?

List XiążęciaPerdyn»ńiń do Oyca swoiegoi
»W tey chwili odieżdża ztąd Generał Sa

hary. Jeltem bardzo kontent z niego,-równiej 
iak zdobrey harmonii międzj Gefarżem i mną; 
i z otwartości, którą mi okazał. Dla tego po
dług mego zdania sprawiedliwą byłoby rze-’ 
czą, abyś Wasza Królęwfka Mość dał mi lift 
do Gesazra, winszującemu przybycia iego, i 
donosząc, iż ia temiż famemi ku nieniu tchnę 
uczuciami, któreś mu Wafza Królewlka Mość 
oświadczył. Chcialbym mieć prędko wfpom- 
niony lift, gdyż poiutrke wyjeżdżam. —w Ma
drycie dnia 8go Kwietnia 1808 Roku.

( podpisano ) Ferdynand.
yK liście pisanym dnia i^go Kwfetniae'igo8 

z Pittoria, użala się |Xiąźe Ferdynand, iż 
wftąpiwfzy na tron przez dobrowolne zrzecze
nie się Oyca Swoiego ,' nieod< brał powinszo-i 
wania, ani od W ielkiego Xiążęcia Bergjhiego, 
ani od Poiła Francuskiego, co jednak Mini
strowie innych przyiaciellkich kraiów uczy
nili. Przyczyny tego szuka w nienadeyściu 
ieszeze instrukcyi od Cesarza Jrr.ści, i prosi 
o zaradzenie temu przykremu lianowi;

Dnia iggo Kwietnia doniolł Xiąże APtśryi 
o przybyciu swoim do Yrun, i że nazajutrz 
myśli ziechać do zamku w Marrac. Nsltępu- 
ie potym liii Króla Karola i Królowey z za
ręczeniem przyiażni dla Cesarza Napoleona. 
Inny lift Króla Karola pisany z Bajonny dpia 
2go Maia do Xięcia Ferdynanda, syna swoie- 
go, thnie wielkim gniewem. Wyraża on po-
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między innem: Ukończył się spisek Eskury- - 
alfki. Czynności rządu moiego z~>ftały wy
stawione na publiczną wzgardę. ^Udekiem 
się do Cesarza Francuzów. Zn lazłem przy- ] 
tułek w obozach iego. IFini-:.iern mu życie 
mole, Królowey i Minijtra notegi. Otwo
rzyłem serce moie C sarzowi Napoleonowi. 
pjZtadome mu są wszystkie gwałty, które 
znosić musiał m. Oświadczył mi ii Ci bie 
nigdy ta Króla nie uzna, gdyż nieprzyia- 
ciel oyca swoiego, nie może mieć żadaey u- ’ 
fności u obcego, jyc

List X ążęciaFerdymnii do Infanta Don 
Antonio, pisany dnia z8g° Kwietnia 1803.

Kochany Antoni! Odebrałem lift twóy pod i 
dniem zĄtyrn bieżącego miesiąca, i czytałam 
kopią listu Xiążęcia Murata i odpowiedzi 
twoiey, z czego ieftem. kontent. Nigdy nie- 
wątpiłem ó twoiey roftrópaości i przychylno
ści ku mnie, i wiem, iak ci za to aadgrodzić 
powinienem. Niewiadomo, iak -się to wizy- : 
stko skończy. Życzyłbym sobie p/ędkiego 
końca z ukontentowaniem wszyłtkich. Dono
szę ci iż Cesarz ma w ręku s woich list Maryi : 
Ludwiki, oznaymuiący iż złóż nie Rządu ze 
(trony oyca moiego było wynudzonym. Wy- ' 
ftaw fobie, iak gdybyś nic o tym nie wiedział, 
stosownie sobie połtępuy, i uważy, ^ażeby ci 
Francuzi niewypłatali iakiego figla.--- Jeltero 
twoim przywiązanym Bratem &c.

(podpisano) Ferdynand. j
List Xiążęcia Ferdynanda do CesarzaNz- 

poleona. pisany w fiajonnie dnia 5 ‘O Mata.
May Panie Bracie! Mam honor przesłać 

Wafzey Cefarfko Królewłkiey M »ści kopią Ii- - 
fiu, który poiła no wiłem p dłać do Króla Oy 
ca moiego, i według którego odftępuię ko
rony Hs pańfkioy dla Wafzey CefarCk® Kró- 
lewskiey Mości. — Proszę Waszejr Cesar
sko Królewłkiey Mości, ażebyś mnie równie 
iak Infanta D oz Carl u, wziął w potężną o . 
piekę swoią, i tym wfzyłikirn, którzy za fpra- 
wą moią pofdi, zapewnił beśpieczeńltwo ich 
osób i włesności.

(podpisano) Ferdynand.
Dnia Ggo Maia wfpomniony Xiąże wydał 

rozkaz do Junty Madryck.ey, z oświadczę 
niem, iż uchyla władzę poruczoną iey w cza
sie niebytności swoiey, i że dslfzych rozka
zów oyca iego dopełniać winna.

Traktat zaw rty w Bajonnie z Królem. Ka
rolem.

NapoU n Cesarz Francuzów, Król Wło 
ski, Protektor bgi Keń/kiey i Karol IX Król

Hiszpański i Indyiski, powodowani równą 
chęcią powściągnienia anarchii trapiąoey Hi
szpanią, i uratowania zacnego Naro iu od fa- 
kcyy, .niemniey odwrócenia wszelkich klęsk 
dómowey i źagranjczuey woyny, oraz poiła- 
wienia iey ,w możności użycia wfzelkich kra- 
iowych środków i połączenia ich z Francy# 
dli pozyikańia pókoiu morikiego, i urządze
nia zob' >pólnyćh intęrefsow.; Tym końcem Ce
sarz Napoleon mianował Generała dywizyi Du- 
rop, a Król Jegomość Hiszpańfii i Indyiski, 
Pana Emi G-adoy. Xtążęcia Pokoiu i Hrabie- 
go Kvora Monti, .którzy zgodzili się na na- 
Itępuiące artykuły.

Artotł I. Gdy Król Jegomość Karol miał 
zawfze na celu iedynie szczęście poddanych 
swoich, a teraźaieyfze okoliczności własną ie
go familią rozdwoiły, poltanowił wię odltą- 
pić, iakoż ninieyfzym odltępuie, Cesarzowi 
jegomości Napoleonowi wf^yltkich praw fwo- 
ich-do tronu Hiszpańskiego i ‘Indyi^iego , co 
w dzisieyfzym ftanie rzeczy ielt iedynym fpo- 
fobem do przywrócenia fpokoyności.

Art: II. Całość Królełtwa nie będzie naru
szoną. Xiąże którego Cesarz Napoleon na 
tronie Hiszpańfkim pofadzi, będzie niepodle
głym, i granice Hiszpanii żadney odmiany 
niedozn*i<|. Religia Bz m/ko - Katolicka bę
dzie, iedyną w Hiszpanii.

Art: III. Wszyftkie czynności od czasu 
rew ducyi w Aranjuez są uważane za żadne 
i nic nieznaćzące. •

Art: IV iCesarz Napoleon daie Królowi 
Karolowi, Królowey, familii i h i Xiążęcin 
Poko u. przytułek we F ancyi.

Art: V. Zamek w Compirgne, ze wszy- 
łtkiemi przynależącemi zwierzyńcami oddaie 
się pod dożywotnie rozporządzenie Króla Aa- 
rula.

Art: VI. Cefarz Jegomość Napoleon za
pewnia Królowi Karolowi fummę 3o milionów 
realów na liltę cywilną. Po śmierci Króla Ka
rola, Królowa wdowa brać będzie a miliony 
realów

Art: VII Cesarz Jegomość Nąpoleon o- 
bowiązuie się zapewnić wfzyltkim Infantom 
Hiszpańfkim po 400,000 franków pensy! ro- 
czney.

Art: VIII. GefarzNapoleon zawrze podług 
upodobmia fwoieg > układ z przyszłym Królem 
Hiszp ńjkim względem opłacania lilty cywil- 
ney?

Ast: IX, Cefarz Jegomość Napoleon ;da-
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ruie prawem włafności dla Króla Karola IV ' 
zamek Chambord.

Art: X. Z tego powodu Król Karol zrze
ka się wfzyftkich prywatnych włafaości W Hi
szpanii. należących do korony.

Infanci Hiszpańscy odbierać będą dochody i 
z kommanderyów, które maią w Hiszpanii.

Umowa ta ma bydź z obydwóch Itr o a po
twierdzona ; i w ośmiu dniach wymieniona.

W Bajonnie dnia 5go Maja i8>8- 
(podpisano) Duroc.

Em: Godoy, Xiąże Pokoiu.
Dnia rogo Maia zawarty zoftał w Bajon- 

nie podobny traktat z Kiążęciem Afturyi. Peł- t 
nomocnikami byli: Marszałek Duroc z ftro- 
ny Francuzkiey a Radzca Stanu Eścaitjuiz, 
z strony Xiążęcia. Xiąże Afturyi odftępuie 
W nim prawa do Hiszpanii Cesarzowi N po- 
leo iowi. Potomkowie iego mieć będą tytuł 
Xiążąt. Cesarz Napoleon darnie Kiążęciu 
prawem własności dobra Naaare ze wfzelkie-

a to dla dzieci ie- | 
Pt-n r\ CKY ?

kiemi .przynależytościami, a 00 u« *^- 
go. Xiąże brać .będzie oa Francyi 4C‘° °®° 
franków pensyi roczney, i prócz tego iefzcze I ie nam iż będzie przyjęty z taką ferdecznó- 
doftame od Francyi 600,000frannków pen- 1 ścią, iak pragniemy.— Daruy, Nayiaśnieyfzy 

| Panie, tey śmiałości, która z nieograniczone
go zaufania w Wafzey Gesarlko-Królewlkiey 

j: Mości pochodzi. &c. i
s (podpisano) Ferdynand.

ayi.
L st Xiążęcia Afturyi i Infanta pisany zBa- 

jonny dnia i2go Maja do Junty Madryckiey. 
donosi o zrzeczeniu się praw do korony H - 
szp ańjkiey na rzecz Cesarza N apoleona.

List FFątęcia Ferdynanda a p Cesarza Na
poleona, datowany xValanęai dnia iSgo M.a- 
ia 1808 Koku.

Móy Panie Bracie! Dnia dzisieyszego o 
godzinie riftey zrana ia. ntóy nayukochańfzy 
Stryy, i Brat móy przybyliśmy fzczęśliwie do 
tey rezydencyi gdzie Xiąże Benewentski wraz 
zXiężną okazali iak naywiękfzą chęć w czy-, 
nieniu nam przylług. Śpieszę donieść o tym 
Wafzey Gesarlko Królewlkiey Mości; hołd ten 
sprawiedliwie ci się należy i odpowiada zu
pełnie życzeniom ferca moiego ku ofobie Wa- 
fzey Gesarlko Królewlkiey Mości. Infinci. móy 
ko' hany Stryy i bratL są uczeftnikami uczuć i 
moich, i zlecaiąjni, ażebym był tłómaczem u ; 
Wafzey Cefarlko Królewlkiey Mości. Profzę 
Go, ażebyś był zupełnie o tym przekonany, i 
wierzył wysokiemu szacunkowi, z którym ie- 
ftem &c. Wafzey Gefadko Królewlkiey Mości, 
dobry Brat.

(podpisano) Ferdynand.
LiB Xiąięcia Ferdynanda do Cesarza pi

sany '■ Valenęai dnia 22 Czerwca 18 8
Nayiaśnieyszy Paniel Z wielkim ukonten

towaniem odebrałem lift Waszey GesarŁo-Kró- 
lewlkiey Mości pod dniem 15 b. m. Dziękuję 
mu za wyrazy przychylności, któremi mig za- 
fzczycafz, i z moiey Itrony oświadczam ie Wa
szey Gesarlko-Królewlkiey Mości za Jego do
broć względem proźby Xiąząt San Carlos i 
Macanuz, których miałem honor Mu polecić. 
-■ Winienem takźemóim i ftryia mego imieniem 
oświadczyć Waszey Gesarlko-Królewlkiey Mo
ści fzczere powinszowanie radości, którą uczu
łeś fadzaiąc kochanego brata fwoiego na tronie 
Hiszpańfttim. Gdy fzczęśliwość -tego fzla- 
chetnego narodu, była zawfze przedmiotem 
wszyftkich naszych życzeń, nie możemy więc 
bez nay większego ukontentowania widzieć na
czele iego Monarchę, który cnotami fwoiemi 
może mu tę fzczęśliwość zapewnić. Uczucia 
to i chęe pozylkania przyjaźni Jego, Ikłoni- 
ły bas do przefiania przyłączonego liftu do 
niego, który się ośmielam oddać na-ręce Wa
szey Gesarlko- Królewlkiey Mości z proźbą, 
abyś go raczył oddać Królowi Jegomości Ka
tolickiemu. Tak poważne pośrednictwo roku-

? Lift. Xiązęci a Ferdynanda do Cesarza, da* 
i towary w Valenęai dnia z^Lipca 1808'

Nayiaśnieyszy Panie ! — Z wielką wdzię
cznością odebrałem lift Waszey Gesarlko Kró
lewlkiey Mości pod dniem ao b. m., w któ
rym raczyłeś mię zapewnić o niezwłocznym 
wydaniu rozkazów fwoich względem interes-
sów moich, Stryimoy, i brat, równie iak ia, 
ielteśmy mocno uradowani z blilkiego przy
bycia Wafzey Gesarlko- Królewlkiey Mości do 
Paryża ; co gdy zbliża dla nas obecność two
ją, i gdy niedaleko nas przeieżdżać będziesz, 

J poczytalibyśmy więc fobie za naywiększe u- 
i kontentowanie, feżelibyś Wasza Cesarlko-Kró- 
. lewlka Mość raczył nam pozwolić,-abyśmy 

naprzeciw niego wyjechali, i na mieyscu, któ- 
rebyś oznaczył, ponowili ci uczucia nasze. 
Damy Wasza Gesarlko-Królewfka Mość temu 
życzeniu, nieodłącznemu od fzczerey przy
chylności i ufzanowania, z którym mam ho
nor zolta wać,

Waszey Gesarlko - Królewlkiey Mości 
JNayniższym i bardzo przywiązanymdługą 

(podpisano) Ferdynand?
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Lift Xiążęcia Ferdynanda do C^^arza pi
sany z Valenęń dnia 6 Sierpnia i8o8«

Nayiaśnieyszy Panie! —■ Ukontentowanie, 
które uczułem, wyczytuiąc w publicznych pi
smach wiadomość q zwycięstwach , któremi 
Opatrzność niedawno głowę Waszey Cesarlko- 
Królewlkiey Mośći uwieńczyła, wielki interefs, 
który moy brat, ftryi i ia, mamy w powo
dzeniu Waszey Cesarlko-Królewlkiey Mości, 
Ikłaniaią nas, ażebyśmy mu pełne ufzanowa- 
nia złożyli powinszowanie. Brat moy i ftryi, 
zlecaią mi, ażebym Waszey Cesarlko - Króle- 
wlkiey Mości naygłębsze ufzanowanie oświad
czył, i łączą, się z tym, który ma honor zo- 
ftawać z naywyzszym fzacunkiem

Waszey Gesarlko - Królęw Ikiey Mości
.Nay niższym i naypolłusznieyszym fugą 

(podpisano) Ferdynand.
Królowa Ludwika w liftach fwoich oświad

cza Cesarzowi wdzięczność za wygody, które 
miała w podróży z Bajonny do Fontainebleau, 
i-żałuie, iż oddała się z Ćompiegne.

List Króla Karola IV dó Cesarza,
Móy Panie Bracie ! .Lubo ftan zdrowia mo- 

iego ielt tak smutny, iż niepozwala mi utrzy
mać-pióra, nie'mogę Jednak przewieść na fo
bie, abym Wafzey Cesarlko Królewlkiey Mo
ści niepowinTZował pomyślnego ukończenia o- 
fiatniey kampanii'! powrotu do Itolicy Pańftwa 
swoiego. Oby zupełna sppkoyność na ftałym 
lodzić, była owocem prac iego! Tak fobie 
tuizę , i Znayduię w tym 11 >dką ulgę w bole
ściach, które mnie trapią. — Wrefzcie pro
szę Boga &c.

( podpisano ) Karol.
List Krdlowey Ludwiki do Cesarza^ pisa

ny z Marsylii dnia ygo Lutego i8og.
Moy Panie Bracie l — Z ukontentowaniem 

przypominam sobie o Waszey Cesarlko Króle
wlkiey Mości , i chciałabym mieć sposobność 
okazania mu, ile mnie to wszyltko obchodzi, 
co się tycze Bawy i szczęścia, iego.,—. Ófta- 
tnie zwycięftwa odniesione przez woylka Wa- 
fzey Cesarlko Królewlkiey Mości w Hiszpanii, 
zupełne zniszczenie i porażka Angl ków. Oraz 
przybycie Wafeey Cesarlko Królewlkiey Mości 
do ftólicy swoiey, tym bardziey mnie pobu- 
dżaią dowożenia mu powinszowania, iuprafza- 
nia go, ażebyś szczere mole życzenia i uczu
cia przyjąć raczył. Dzieli ie Król ze mną w 
gruncie serca moiego, lecz smutny ftan zdro
wia iego, zaledwie mu pozwala', ażeby Wafzey 
CefarŁo Królewlkiey Mości dał słaby, lęcz 

szczery dowód w tey mierze. Możefnadcho— 
dząca piękna pora roku będzie dogodnieyfz^ r 
albo raczey nietak okropną; myślemy z niey 
korzyltać, bo w tedy Król może się udać do 
wód w Greoulx, ztąd tylko łaście mil odle
głych. Wfzyscy lekarze, którzy go widzieli > 
zgodnie oświadczaią., iż wspomnione wody 
sprawiłyby mu naylepszą ulgę. ;— Spodziewa
my się, móy Panie Bracie, iż Wafza Cesar- 
fko Królewlka Mość na to zezwolisz; ia ,źkś 
podchlebiam fobie, iż potrzebne do tego środ
ki obmyśliła z tą wfpaniałością , iaką dotąd 
nam w tak obOwiązuiącym fposobie okazywać 
raczyłeś. Uprafzam Go ieszcze, abyś niepo- 
zbawiał nas ukontentowania w odbieraniu przy- 
iemnych wiadomości o tobie, imam nadzie
lę, że nas długo w tym oczekiwaniu zoftawiać 
niezechcesz. —1 Wrefzcie profzę Boga &c.

( podpisano ) Ludwika.

Monitor tuteyszy umieścił naftępyiący
Lift Marszalka X.ięcia Dalnoąęyi, do Klę

cia Neufchatelikiego, Majora generalnego.
» Mam honor przelłać rapport JW. Panu 

z prośbą abyś o nim uwiadomił Cesarza Jrnci i 
Króla, względem przeyścia woylk Cesarfkich 
przez la Sierra Morena, i przybycia onychźe

» Od kilku dni rozmaite obroty woylk pierw— . 
szego korpusu ku Mima den, tudzież woylk . 
pod rozkazami Generała Sebaftiani ku Filia- . 
nueva de Lqs Infantes, ściągnęły uwagę nie- .. 
przyjaciela po obu Ikrzydłach linii; mniemał, . 
iż- prawe iego Ikrzydło było fzczęgólńiey za
grożone, i ze środka część woylka odłączył 
na wzmocnienie onego: fzańce, które przy 
wniyściu- do wąwozów wysypał, pościnane . 
na wszyftkich drogach drzewa, i zasadzone po 
nad brzegami mieysc urwiftych miny, by ie 
na powietrze wysadzić, czyniły mu nadzieię, 
iż na niego uderzyć nie (będzie można; lecz 
te przeszkody , na pozor niepodobne do po
konania, ułatwiono bez ftraty, z.fzybkością^ 
błylkawicy, a poczynione rozporządzenia fpra- 
wiły naypomyślńieysze Ikutki.

» Dnia ig Król Jmc Katolicki przenioft fwo- 
ią główną kwaterę do Santa Cruz deMudela, 
gdzie 5ty korpus woylka, i gwardya Królewlka 
połączyły się dnia 18 wieczorem; tegoż fa- 
mego dnia Marszałek Xiąze Trewizy kazał za- 
iąć El-Fisd i El-Pisillo^ dokąd dywizya Ge
nerała Dejsolles równie się udała. Generał 
Sebaftiaru zaiął ltanowilko, w Fillamanrigue, 
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z dywizyą dragonów Generała Milhaud, z 58 
regimentem liniowym, i z dywizyą Wielkiego 
Xięftwa IV arszaw/kit-go , Ckąd wypędził nie- 
przyiąciel <: w tymże famym czasie rozkazał 
opanować la Torre de Juan. Abad i Alme- 
dina.

» Pierwszy korpus woylka znaydował się 
od dnia i5g° w Alnaden d t Arogde, prze
dnie iego itraże przeszły Guadalmez i posu
nęły sięaź do Santa Euphemia i Belalcarar ; 
dywizya rokoszanów będąca w Almaden zna
nia cofnęła się do Cordoue.

» Gdy Król Jmć poftanowił uderzyć na nie- 
przyiaciela 'dnia 30, dał rozkaz Generałowi 
Defsolles aby wyruszył z de Hl-Kiso z dywi
zyą fwoią i z 21 regimentem Itrzelcow konnych, 
który mu z >ftal poruczony, i udał się drogą 
prowadzącą do Puerto del Rey ku Karolina, 
a potym pociągnął ku Kenta Nueva między 
Karoliną i Santa Helena, gdzie ta droga łą- 
ezy się z wielkim gościńcem.

» Marszałek Xiąże Trewizy odebrał rozkaz 
uderzenia z 5tym korpusem, na ftanowilko Des- 
penna Perros' gdzienieprzyiaciel w kilku miey- 
scaęh przeciął drogę i miny podłożył, za pią
tym korpusem ciągnęła Gwardya Królewika i 
brygada Histpań/ka <-

» Generał SbaRiani miał rozkaz uderzyć 
na nieprzyiaciela w ftanowifkach* iego przy 
Kenta Nueva i Kenta Quemadii, wypędzić 
go z Kdllee de Dannados, z Monrizon, i z 
Saint E(iivas, i ścigać bądżku Dnnnres, bądź 
k^Bcteza i Ubeda, Łtosjwniedo kierunku któ- 
regóby użył.

» Marszałek Xiąże Belluny doniolł z Alma- 
den, iżdrogi prowadzące z tego miafta ku Cof- 
doue przymuszały go do wielkiego krążenia, 
aby mógł fprowadzić fwoią artylleryą, i zenie 
mógł w linii proftey udać się ku Guadal- 
quivir, tylko zfwoią piephotą i iazdą. Król 
Jmć nie widząc potrzeby dalszego posuwa
nia się pierwszego korpusu, napisał do-Mar
szałka Xięcia Belluny, iżbyartylłerya iwszyft- 
kie bagaże udały się. gościńcem z Andaluzyi do 
Santa Cruz de Modela, i obrotami piechoty 
i iazdy, w niespokoyuości utrzymywałnieprzy
iaciela bądź przesyłając oddziałyprzez la Sićrra 
Morena prolto ku Karolinie , bądź obraca- 
iąc się ku Guadaląufir, iak mu się zdawać 
będzie nayprzyzwoiciey do dopięcia togo za
miaru. Dnia 18 Marszałek Xiąże Belluny do- 
nialł, iż iuż artylleryą fwoią wvftał, i dnia 
rę udał się w drogę ciągnąc przez 'iprre Tam

po, Filia Nueua de la Jarra i Montore kp, 
Andujar, gdzie fpodżiewał się przybydź dnia 
23, i wniyść w związki z resztą woylka, któ
re. miało przeyść przez wielki gościniec witro- 
mie Karoliny.

» Po uczynieniu tych rozporządzeń dnia 30 
z rana Generał Defsolles wyruszył 3 Elv so, i 
udał się ku Puerto del Rey, kazał uderzyć 
bagnetem na dywizyą rokoszanów oszańcowa- 
nych, i do zupełnego nieładu ich przywiódł; 
nieprzyiaciel uciekał po mieysnach urwiftych i 
górach, opuszczając broń, oboz i bagaże.; miał 
wiele ludzi zabitych , lecz małą mu tylko liczbę 
zabrano , opór iego niebył taki iak bydź po
winien; Generał Defsolles czynił dalsze obro
ty bez trudności, ftrata iego wynosi 15 ludzi.

» Dywizya Generała Gazan należąca doggo 
korpusu, wyruszyła w tymże famym czasie z 
Elwiso, odłączyła brygadę Generała Brayer 
któraby się przez Col de Muladar przedarła, 
gdzie ieft naytrudnieysza droga, która łączy 
się z wielkim gościńcem ku Corderas w tyle 
wsźyftkich fzańców i min nieprzyiaciellkich; 
inna brygada teyże dywizyi wdzierała się na 
górę miedzy tym przeyścjiem i le DespennU' 
Perros, w celu wspierania brygady poŚ roz
kazami Generała Brayer, i dopięcia znią ie- 
dnegoż celu. 4

» Dywizya Generała Giritrd wraz zgwardya^., 
Królewlką,; brygadą Hiszpanfią i iazdą, ftała 
na gościńcu i nie posunęła się naprzód, do
póki dywizya Generała Gazan nie przy
musiła nieprzyiaciela do, naftępnego opu
szczenia wszyltkich fwoich Itanowilk, obo
zów, fzańców, artylleryi, | żywności, etc.— 
Trzy miny które nieprzyjaciel założył,-chcąc 
wysadzić na powietrze kawał ziemi w mieyscach 
gdzie, ona ftała między dwiema (kałami na 50 
.ftop wysokiemi, na ów czas, wy buchnęły; co 
niefpnawiło prawie żadnego fkutku, nie było 
naymnieyszego przypadku, a uszkodzenia tak 
małe były, iżóbrol kolumny ani na kwadrans 
nie był wltrzymany: dywizya którą nieprzy
iaciel uszykował na mieyscu gór?yltym , zwa
nym Cbllado de los Jardinos, opuściła nagle 
fwóy oboz oszańcowany, i wnaywiększym nie
ładzie przez góry uciekała. Setny regiment li-, 
niowy który Marszałek Xiąże Trewizy naprze
ciw niey wyftał, dognał ią, .800 iey .ludzi u- 
bił, i zabrał 4°° w niewolę, między któremi 
znayduie się-ieden Ginerał, Podpułkownik, 
10 officerów, i ieden fztandar zdoboty.

* Ma ówcz-as zamieszanie nieprzyiaciela było 
zupełne na wszyftkich punktach, ciemność 
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nocy, i trudność ścigania, przeszkodziły w zdo
byciu znaczney liczby ieńców. Strata z £go 
korpusu wynosi tylko kilku ludzi.

» Nieprzyjaciel utracił na fzańcach i na dro
dze i5 dział, ammunicye i bagaże: zoltawił 
tudzież w obozie fwoim żywność i fprzęty: 
znaleziono znaczne magazyny, w Santa Helena 
i Karolinie;: z tym wszyftkim przebywając 
przez to oftatnie mieysce nieprzyjaciel podpa
lił magazyn,, gdzie zuaydowałsię znaczny [kład 
broni, wódku, i innych trunków etc..

» Droga była tak trudna,, iż woylka przy
były. do Karoliny iuż późno- w nocy. Dnia 
21. 5ty korpus udał się przez Baylen ku An- 
dujar, dokąd Generał Marisy przybył równie 
w nocy , i zaiął moft na Guadalquivir. Ge
nerał Defsolles odebrał rozkaz udania się 
z fwoią dy wizyą 5 i brygadą dragonów będą
cych pod dowództwem Generała-^enuregard, 
przez Linnares kuBaeza, abyzachować zwią
zki z Generałem Sebafłiani, i przeciąć od
wrót korpusom nieprzyiaciellkim, które nie 
mogły ufkutecznie obrotów fwoich. Kwatera 
Królewlka zoftała założona w Baylen,. gdzie 
równie pozoltała gwardya Królewlka ibrygada 
Hiszpańfka,

» Trudność związków i odległość mieysca 
niepozwoliły Generałowi Sebafłiani przefla- 
nia rapportów; te które dnia napotłał. ie»ze*e 
nie doszły, lecz z liftu, pisanego z Arqvillos 

■pod dniem 21 ó godzinie 4tey w wieczór, Król 
Jmć w treści uwiadomionym ielt o tych dzia
łaniach; donosi on, iż przeszedłszy przez St- 
EJteaan, gdzie zabrał 1.0 dział, 3P»o łudzi, 
fztandary, kilku oficerów i ekwipaże , do
wiedział się w Henta de los Santosiż Gene
rał' Ca(tejon„Margrabia del Eadillo; znajdo
wali się z dywiżyą fwoią. między Moutizon i 
Arquillos‘, Generał Sebajtiani wyruszył natych- 
miaft ku temu miayscu ze Ątne regimentami 
iazdy, i całąfwoią piechotą-, zadał Generała Ca- 
Rejon wltanowilku w Arquiłłos, i-zdawał 
dę chcieć czynie opór: Generał Sebafłiani, 
mechcąc mu zdławić czasu do rozpatrzenia 
łię, natarł’ pa ty chmiaft z^tym regimentem dra
gonu , i ułanami na linią nieprzyiaciehką, którą 
przełamał, rokoszanie broń rzucali, i wten
czas zabrano i,5o-o. ludzi-w niewolę » między 
któremi znayduie się regiment ziMdlaga, 5ty 
regiment Sewiljki, Generał Cajłejon. Pułko
wnicy, wielu, oficerów, i 4ry fztandary,

„Po tym wypadku Generał Sebajtiani Czoło 
kolumny zwrócił ku Ubeda, i Baera, w ce 

lu opanowania moftu na Guadalquwir ; wfzy- 
ftko zapowiada, iż liczba ieńców znacznie się 
powiększy.

»Dotąd w dwóch-utarczkach zabraliśmy 6 
tysięcy ieńców, dwóch Generałów znaczną li
czbę oficerów, 8, fztandarów, 25 dział, amu« 
nicye, magazyny, obozy, i zupełnie rozpę
dziliśmy fzczątki woylka przy Occana znie
sionego; woylko to pobite zoliało w [tronie 
p-łudniowey Sierra Morena nie daleko Bay
len.

,, Generał Sebajtiani wychwala Generałów 
Milhaud i Paircimnnt, oficerów od artylle- 
ryi i inżynierów, będących, pod iego rozkaza
mi- &c».

„Marszałek Xiąże Trewzzy i Generał dywi- 
zyi- Dejsolies nie mieli czasu przefłać fwoich 
rapportów; rapport zaś Generała Sebafłiani 
nie ielt zupełny. Jednakowoż o woy&ach 
które wdzierały się na góry Puerto del Rey, 
Gol de Muladar i; Despenna Perros wypa
da- a pochwałą wspomnieć^ tudzież o Gene- 
rałach Gazan i Brayer, za ich dobre rozpo
rządzenia,

„Na początku tego rapportu wyraziłem, iż 
Marszałek Xiąźe BelLuny profło się udał z Al- 
manden, KuAndujar; obrot ten nie mógł 

■ bydź u&uteczuiony,chyba dziś w wieczór lub iu- 
. tro zrana. Król nie może mieć o nim iefzcze wia- 

, dómości,lećz [koro ią odbierze, nieomiefzkam 
donieść ią JW. Panu; tymczasem oświad
czam, iż podług wszelkich doniesień, nay- 
większe pannie zamieszanie w Andaluzyi. 
Junta z Sewilli Uciekła; ł przebywała na wy
spie Leon, gdzie na dzień pierwszy Lutego 
zwołała zgromadzenie powszechne lianów: w 

'chwili nafźego przybycia ciagniono losy na 
mieszkańcó w,, których do u zapełnienia tegi- 
mentów przyltawić miano. Nie wątpliwą ieft 
rzeczą, że znaczne korzyści, które woylka 
Cesarza Jegomości odniolły, pomieszaią ich 
zamiary., i wfźyltkich buntowników przerażą; 

«iuż w rozmaitych miejscach , mieszkańcy wy- 
,chodzą naprzeciw woyfku, i wielu ftarało się 
przywołać fynów fwoich. z korpusów nieprzy- 
taciellkicłu.

„Król Jegomość wyieżdża dziś w wieczór dó 
Ahdujar; zkąd, będę miał honor przeftać. no
we rapporta JW. Panm.

„Mamfionorrprrisić' Go, abyś przyiął hołd 
; mego głębokiego ufzanowania*

(podpisano) Marszałek Xiąże Dalmacyi, 
W Baylen dnia aa-Styczaia 1810.

DODATEK
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MINISTER5 SKARBU.
Odebrawszy od W. Prefekta Departamentu 

' Kalifoie&o Rapport, iż Miafta z iego Depar
tamentu złożywszy na pożyczkę, iako ta:

Miafto Baranowo » Zł: 54oi
— Grabów =• -—ytBi
— Boleyławice - ■— 44Oł
— Wieluń -- 72 o.■

aamiaft żądania na tęż fummę Iłosowney iwin- 
ney im [ksrbowey Obligaeyi,tekowe (karbowi 
dobrowolnie o harowali; oddając Iłuszną im- 
fprawiedliwcść, podaże ten godny czyn Patryo- 
tyczny do publiczney wiadomości.— Dan 
W War nawie dnia a 1 Lutego 181 o.

W ęgieńfki.
Józef Ctyż^^t, O. m. tt

Głos do Macek ad iedney zDam wora
nych do Rady Dozorczey Szkól Pici Żeń
skie?.

Wychowanie Młodzieży w każdym ukSztał- 
nonym kraiu, ielt obfitym źródłem, 3 które
go powiększey częśoi wypływa t^k powsze 
chne dobro i Iława oyczyłtey ziemi, iakoteż 
ofobilte każdógo fżczęście wżyciu domowym. 
Dziwie się zaifie i ubolewać należy, iż tak 
ważna dla społeczności ludzkiey sprawa; chy- 
Łia nayczęściey w swoim zamiarze, a przeto i 
W ikutkach. Gzy tó pochodzi znreprzebarzo-- 
mey opieszałości i zaniedbania , czyli z fałfzy- 
wego edtlkacyi wyobrażenia, czyli narefzcie’ 
^nieuważnego powierzenia w cudze ręce mło
dzieży. Nafzeyto Płci zleciła Opatrzność pier- 
wfze o dzieciństwie staranie. Tkliwe serce i 
niestrudzona czynność Matek , kierować po
winny Ikłonności i wrażenia swych dzieci.— 
Im przynależy sposobić Wcześnie synów do 
przyjęcia datóey i przyzwoitej im edukacyi. 
Lecz-ileż to wkład# natura obowiązków na 
też Matkj wzglgdcrn wychowania Górek? Ona 

‘ im gotują przyszłość i całego życia uściełaią 
drogę; a pomne przeznaczenia swego, pełnić 
święte iego prawa za ro&ofz i iedyna mieć 
powinny pociechę; Szczęśliwe zataęśne, po
życie przyjemne i spokojna uatroń llanowią 
naypoządańszą dolę kobiety, a skutkiem są 
pospolicie łagodnego umyfiu, cnotliwego fer- 
ca, zdrowego rozsądku 1 pożytecznej esyn- 
nośeń Czyliż trolkhws Matka uśywaiąc tych 
słodyczy, nie powinna się Iłacsć, ażeby za
szczepiła w fercu swey córki teź same zasady, 
dla zapewnienia iey podobnego szczęścia. Je
żeli’zaś przeciwnie związek niehczęfliwy, los 
pełen goryczy truie iey Iwobodę i zaraża wfzy- 
stkie iey pociechy, Acż w tym rsaśe czynić 
powinna starań, dla nauczenia swey córki, 
iak ma znosić byt nieszczęśliwy-, któregoby 
mogła atać się kiedyś ofiarą. Ażeby podwoić 
uczucie szczęścia, upnjiemnić olhowę dłu
giego wieku, lub nabrać sił do zniesienia trik 
1 trudów, trzeba mieć Religią aidjm nienad- 
werężoną, czy/ią moralność i zdrowy rozsą
dek, któryby nas utrzymywał zawbe w obrę
bach przeznaezecia nafzegn, piesięgaiąe wy- 
żey nad zdolność i potrzeby. Te to są obo
wiązki’, których wsór i naukę córkom dawać 
powinny Matki w domowey edukacyi. Lecz 
te pierwsze zasady kształceni^ młodych umy
słów, te ważne ich pielęgnowanie, ni ecie rp i 
ani odwłoki, ani żadney przerwy. Nie tru
dno ieft Matce posyfisać miłość swego due- 
cięcia; od tego zacząć powinna. Będąc ko
chaną. idkuteczni wfzyftko: Z jską iey łatwo
ściąprzychodzić będzie, nadać mu iakie ze- 
chce Wrażenia, utworzyć mn serce- i umysł 
wcześnie usposobiony do szczęścia, którego 
Żądać może. Po tym pierwiaftkowym wycho- 
WaniuA następnie potrzeba" sfdzielenie przy
zwoitych nauk. Ażeby ten zamiar uskute
cznić, wielu Rodziców asuka obcey porno-
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cy 2 publicznych Penfyi, lub domowych Och- 
miltrzyń. Zdarzaią się w tey mierze trudno
ści , osobliwie w odległych prowincyach, • 
dzieci koniecznie z oczu Rodziciellkich. usu
nąć się muszą. O jak Matka w takim razie wa
hać się powinna, i głęboko namyślać wzglę
dem wyboru osoby, którey powierza to, co 
wżyciu ma nay droższego , którey zdaie, że 
tak powiem , prawo zarządzenia zdrowiem , 
szczęściem, sławą i całą przyfzteścią swego 
dziecięcia. Nawzaiem, iak nauczycielka, lub 
miftrzyni pensyi, czułą i pamiętną bydź ma, 
za tę ufność nieograniczoną, iak sig cała po
winna poświęcić dla dzieci, których drugą 
staie się matką, dbać pilnie o ich zdrowie, 
obycżaie, naukę i famę nawet rozrywki, któ- 
remi nauki uwdzięczać.i przymilać może. Zo- 
bopólne są natenczas obowiązki, i pod ża
dnym pozorem, w żadnym razie, zapominać 
ich lub zaniedbywać nie należy. Ochmiltrzy- 
ni poświęcaiąc wiek i siły fwoie dobremu wy
chowaniu dzieci sobie powierzonych, umaczać 
nadzieie Rodziców powinna. Rodzice zaś zfwo- 
iey Itrowy dopełniać nayrzetelniey warunków 
ugody, którą o wychowanie fwych dzieci za
warli. Inaczey niechęć,, przykrość, niedofta- 
tek, brak wygody«aleźytey , spadaią. na nie
winne dzieci. W kafelcy eduknoyi roz.sądney, 
obyczayność i mmieigtaośe potrzebniejsze, 
niżeli talenta, które pospolicie, ani zrządzić 
szczęścia, ani odsunąć zgryzoty niepotrafią, 
wyiąwfzy szczególną i wyraźną, zdolność u- 
czącey się rysunków i muzyki, lepieyby po
dobno ie zaniechać, wyłączam przecięż ge 
niufz i łatwość wrodzoną; inaczey, iakaż to 
męka uczyć kogo pięknych kunsztów bez ża
dnego pożytku; ztąd pochodzi niefmak i znu
dzenie umylłu, to wydziera młodym cżas dro
gi, a Rodzicom daremny nakład. Go się ty
cze tańca , użytecznym go sądzę; uczy on 
fiawiać układnie nogi, trzymać się przyltoy- 
nie, nadaie młodey osobie wdzięk nieprzysa- 
dny, a w towarzyftwie miłey zabawy, nieczy- 
ni Pannę obcą lub śmiechu godną; lecz ten 
taniec powinien się rozumieć i zawierać w 
tych tylko tańcach, która zawfze są używa
ne w społecznością

Kończę, odzywaiąc się do Matek i pro- 
fząc ich, ażeby zawsze na te pamiętały, że 
szczęście ich Córek, ich zdrowie i los życia 
całego, wszyltko to zawilło iedynie od wpo- 
ionych z młodu zasad i obyczaiów, że tak ich 
uczyć i prowadzić potrzeba, aby były zacne 
żony, tkliwe matki, posłuszne córki, dobre 

obywatelki, użyteczne W gospodarfiwie , ła
godne w domowym pożyciu dobroczynne be* 
wylławy,a nadewszyltko świadome gruntowni® 
prawd i powinności religii. Niech przekładn
ią oyczyznę, rodowity ięzyk' i współ obywa- 
telów swoich nad wfzyltko obce. A umiei^<s 
korzyltać z światła, ięzyków i powabów cu
dzych kraiów, niech się Itrzegą ślepego na
śladowania ladaiakiey nowości. Jeżeli żechc^ 
pełnić te rady, śmiem obiecywać Rodzicom 
i Dzieciom niewyczerpane źródło uszczęśli
wienia. Niezawodna to albowiem prawda, iż 
w ciągu naywięklżych niefzczęść; pośród nay— 
dotkliwszych trosk i cierpień, córka dopeł— 
niaiąca powinności ku Rodzicom, cnotliwa żo
na, czuła matka, dobra obywatelka, znaydu— 
ie przecięż w głębi serca swego i w tym co 
otacza, iltotne pociechy, miłe wspomnienia i 
szczęśliwość ni® zawiftą od okoliczności.

J. X. C.

Towarzyltwo Przyiacioł Nauk złożyło na rę
ce JW. Generała Dąbrcw/kizgo kilkaset 
exemplarzy drukowanych opisu posiedze
nia Iw ego wdniu 22 Grudnia r. z. odpra
wionego; JW- Generał Dąbrów(ki rore- 
ftał natychmiaft książki te na Pułki Woy- 
fko kigfiwa Warszawki ego Ikładaiące, 
» J«^a».M:ein do Pułkowników naltępu- 
iącego Liftu—

»Posyłam Gi Pułkowniku 10 exemp!arzy opisu. 
posicdzeniaTowarzyltwa Przyiacioł Nauk, któ
re w dniu 22 Grudnia r. z. poltanowiło uroczy- 
Itym i publicznym obchodem, uczcić pamią
tkę poległych z chwalą na polu Marsa naszych 
braci, naszych Towarzyszów broni.

» Wtenczas kiedy my w woylkowym zofta- 
iący zawodzie, po upadku Kraiu naszego, ie- 
dai, w odległych krainach, u walczących za 
tęż sarnę fprawę Narodow fzukali wsparcia i 
potuchy, i wraz z niemi przeciw wspólnymnie- 
przyiaciołom Itaczaiąc bitwy, na Oyczyltą iak 
nayprędzey pragnęli przedrzeć się ziemię; dru
dzy, byftrym naiezdników Itrzeżeni okiem, 
niecierpliwie wyglądali momentu w którymby 
mogli zdobytym na nowo orężem pomścić się 
krzywd fobie wyrządzonych; w tęnczas Mę
żowie światli, Mężowienieszczęściami nteznę- 
kam , ani się z nowym aobcorodnym porzą
dkiem rzeczy oswaiać chcący, myaleli iedynie 
ofposobach. iakiemiby przez zachowanie Języ
ka, utrzymać Ducha Narodowego, a tym &- 
mym w właściwym fobie zakresie dotegoż fa- 
mego co i my dążyli celu, tymże famym co i
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my tchnęli zapałem. Dziś kiedy iuż w części 
nadzieie nasze ziszczone, kiedy Opiekun-, 
cza Zbawcy naszego ręka nowy nasz byt 
zakreśla, Towarzyft wo P. N. wieńcząc Laurami 
grobowce poległych za Oyczyznę prawych Jey 
Synów, wlkazuie nam, których los do dalszych 
dla kraiu uftug zachował, prawdziwy wartość 
powołania naszego i podwaia w nas chęci do 
naśladowania chwalebnych czynów.

Zechcesz Pułkowniku przyłączone tu ksią
żki rozdać pomiędzy Oficerów Pułkufwego.

(podpisano) Dąbrowjkiy Generał 
Dywizyi.

w PJ^arszawie 
dnia aa Lutego 181 o.

JO. Xiąźe Józef Poniatówfki, Minifter Woyny, 
naczelny woylk Poljkich dowodzca, wyiechał d. 
20 b. no. z tuteyszey ftolicy do Drezna.

Cesarz Jmć -Napoleon wyrokiem fwoim dnia 
3 Grudnia roku zeszłego wydanym, mianował 
Pułkownika Kobylińfkiego , zoltaiącego przy 
fztabie Marszałka Xiążęcia Eckmiihl, Baro
nem Pańftwa Francutkiego*

Dnia ao Em, odprawiło się w kościele XX. 
Kapucynów żałobne naŁóżeńftwo za duszę ś.p. 
Xiążęcia Jozefa Czartery filie go, Stolnika nie- 
gdy W. X. Litewskiego y zmarłego w tuteyszey 
ftolicy. Kazaniepogreebow« JX- PToro- 
nicz, Radzca Stanu. Dziekan Katedry War^ 
szawjkiey y i członek Królewłkiego Towarzy- 
ftwa Przyiacioł nauk. Mąż ten zuany z talen
tów wymowy fwoiey, wyftawił żywemi kolo
rami zaflugi i cnoty zmariego.Giało nieboszczy
ka będzie fprowaazone do Kalwaryi pod Kra
kowem , i tam w grobie przodków pochowane.

Biograf r a
Józefa Xięcia Czartoryskiego, 

Stolnika We? Litewflsiego, 
przez 5. X. Z

» W życiu; osob znakomitych lecz prywa
tnych, z okoliczności , lub z Skłonności nie 
były h na urzędach5.daiących wpływ do inte- 
refsow Publicznych , uważać naywięcey nale
ży na przymioty które wyższość ich charakte
ru okazuią, które mniey są pospolite w po
wszechności, które nakoniec za wzór do na
śladowania. podane bydź powinny. Praebie- 
gaiąc kres życia Xięcia Czartory/kiego ^tro- 
czach naszych zgaftego, zaftanowićnam-sięna- 
leży, ‘nad Jego umiarkowaniem -w niefzukaniu 
wywyższenia na ten czas, kiedy to próżności 
nie dobru kraiu mogło dogodzić , nad ftało- 
ścśą umylła do oLtatoiego momentu dochowa-

WZl
ną, nad rządnością wceju dobra ogulnego po- 
—■'** ’, wlzukatnu go w pierwszych Jego źró- 

. dłach, w okazaniu ciągłym, co pilność, oszczę- 
“ dność, i roftropna dobroczynność dokazać 

może w rozkrzewieniu przemySu, i wydoby
ciu naylicznieyszey klafsy mieszkańców tey 
ziemi, zfmutney niedoli, wktórey dotąd po
wszechnie się znayduie.

» Józef Xi^ze Czartoryski urodził się dnia 
2i Liftopada Roku 1740 2 &taniftawa Kojłki 
Xięcia Czartoryfkiego, Łowczego W. Kor: i 
z Anny z Rybiń/kieh. Pilnie od Rodziców 
wychowany miał wzory nie pospolite/ uprzej
mości z Oyca, -a przykradneypobożności z.Ma- 
tki, i te niebyły dla niego bezfltutcczne; bo 
wJednym i drugim Rodziców naśladował. Po
drożę odprawił z zaftanowieniem się nad tym 
wszyftkim, coby mogło bydź z obcych krajów 
przeiętym do naszego, i z pozylkaniem wiel- 
kiey dla siebie konsyderacyi Króla Stańi/lawo 
Leszczyńskiego i Ludwika XV. Powrócił do 
kraiu na końcu bezkrólewia w ten czas wła-
śnie, kiedy złączony z nim pokrewiefitwem 
Stanijław Augufł wltępował na Tron. Ode
brał podchlebny upominek lalki krewnego Pa- 
nuiącego w oddanym dobie Urzędzie Dygnita
rza W.X. Litewfkiego, tym famym który Król 
posiadał przed doyściamdo Korony. Pafso- 
wscy był na ten cza» i^den z naypierwszych 
Kawalerem nowo utworzonegoOrderu Sgo Sta- 
niftawa, i wkrótce potym ozdobionym zoitał 
krzyżem orfa białego. Wywdzięczając się 
z tych iedynych daró w przy wftępie na tron 
odebranych, pódiął się poselftwa do Rzymu, 
i to z przyltoynoŚcią odbył. Co za pole otwie
rało się w pierwszey młodości chcącemu piąć 
się na urzędy lub dobiiać się o korzyftneSta- 
roftwa, będąc w tak bliłkim związku z Panują
cym ? Lecz umiarkowanie czyniło go dalekim 
od ponęt chciwości lub próżney ambicyi; nie 
dozwoliło mu ani fobie przywłaszczać dziedzin 
upadaiącey oyczyzny, ani posuwać się na dó- 
ftoieńftwa na których Ikutecznie nie można by
ło iey łluźyć. Stałośćumyftu nie dała mu zgiąć 
czoła przed tonem dumnym Poflow Rofsyi- 
/kich, i wkrótce po wzięciu i uwięzieniu Se
natorów i Bifliupow, tak znienawidził ftolicę, 
żeiuż nic nie zdołało go db niey namówić, i uż 
nie ćhciał'należeć do interefsow Publicznych, 
takim znamieniem ucilku oznaczonych- Za
trudnił się iedynie uporządkowaniem Powia
tu Łuckiego', którego był Staroftą Grodowym; 
iakoż na wiekopomną zalłuźył sobie wdzię
czność współobywateli tamecznych, przezko-
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sztowne i porządne wybawienie domulądowe
go i kancellaryi, i utrzymywamęksiąg aktowych 
i depozytów, od czego tyleicn fpokoynośÓ za- 
wifla.» Żyiąc w zaciszu Roku 1775 zaślubił 
Dorotę Xiężuiczkę Jabłonowfką, córkę na ten 
czas WoiewodyPaznąńfkiego apotym Kaszte
lana Kraków (kiego, z którey liczne potomKwo 
płci żeńlkiey zoitawił, 1 którey znaczne wnio 
fki obrocił na zaprowadzenie przemyRu. Nie 
fzukał w tym. zyfku tylko lub. chluby, ale czy
nił to z przekonani*. że próżniactwo ugypierw- 
•ząiefi;przyczynąmizeryii niemoralnościludu; 
dla tego otworzył mu połę łatwego-i znaczne 
go zarobku. Że czyny Jego (amolubftwem lub 
chciwością niebyły (każone, dowodzi tosam 

•fposob którym >n te rękodzieła zaprowadzał. 
Formował om ie wfpółkami, do których każde
go żądaiącego akcyi przyjmował chcąc całą 
okolicę interefsować .dzieląc aig żyłkami, aby 
dzieło iego trwałym nadal było. Jakoż fabry
ki fukienna, płócienna, faiansu i porcellaay 
do tego łtopnia ó Korcu wygórowały że mło
dy chłopiec mało co nad lat 12 maiący, mógł 
przy sposobu >3 ii praco wit >ści od kilku dokil- 
kunaftu złoty h na dzień zarobić. Jednak lu
bo całkiem zzigty tak użytęczuemi pr-jiektami, 
nie omieszkał atoli porzucić ulubionego fwągo 
siedlitka, gdy okazała si% -^om -nt pora 
Iłużenia Oyczyzmie; ioitał Poiłem Wojewódz
twa 'dTółyń^iega na Sym 1788 i ciągle koło 
dobra p »wszećhnego pracował pod Ity emnie- . 
wygatłey pamięci Sta nfi>wa M d ichowfkiego. i 
Wezwany z grona Jeymuiąćych na Poseldwo । 
do Beri na w iy8g poświęcił się ulłudze publi- 
czney, wktó ey iluż yby wytrwał gdyby był 
pewnym, ź ■ ią pomyślnym uwieńczy Ikutkiem. ' 
Gdy wszelkie dla kra■ u -aadziee ultały, po- ’ 
wrócił do famotnoś u v utrzymywał wpra-
wdzie rozpoczęte dzieła, ale iuż nie z tym za
pałami nakładem iakkiedyś wdawńey oyczy- 
znie. Potomltwo fwoie przy Itarauiu Matki 
iak naypilniey Rarał się wychować, osadziw
szy ie wieszczym duchem w Dreźnie pod okiem 
N. P. łafkawie nam-teraz Pamiącego okazując 
dawne inarodowe do tego M narchy.p.zywią
zanie. Ovciec dobry, przyiamel wi ?rny fą- 
alad rzadki, bo walał coś z fwego ultąpić niż 
się prawować; nayłalkawszy był dla włościan, 
których losetn ciągle był zatrudni >ny. Stal iść 
uraylłu, którą okazd w wszyltki h fw >ich 
przedsięwzięciach, tę i przy zgonie nayś '-i. tn.i y 
udowodnił, kiedy dóoltatniego m an mtumy- 
prz.vtormieyz orzyiacŁiłfu się rozdawał, 1 [tę
tnie czyniąc dyspozycye, lam dodał, aby po- 

zollałe córki nie szły, -tylko za Rodaków. Mi- 
ł iścią oyczyzny zaięte były oftatnie Jego my
śli i ftczęśliwymsię mieaił, że na odrodzo- 
ney Jey cząlł ;e Bogu ducha nielkiźonego od- 
dał.H - 

£ Paryża dnia 7 Lutego.
Dnia wezorayszego Cefarz i Król otoczony 

Kiążętami, Mmilirami, Wielkiemi dygnita
rzami i urzędnikami dworu fwego, przyimo- 
wai przede mszą w pałacu Tuilleries, w fali 
tronu, rozmaite deputaeye iako to z kol- 
legiutp obierczego departamentu de la Dor
dogne^ z -kollegium obierczego departa~ 
mentu du Doubs; z koliegiurn obierczeg* 
departamentu Indre; z kollegium obierczego 
departamentu Leman; z kollegium obiercze- 
go departam ntu niższey Lóiry; z kollegium 
obierczego departamentu Lot; z kollegium 
obierczego departamentu la Roer.

Deputacye te naltępnie prowadzone zolt Jy 
na awiyencyą do Cesarza Jegomości, przez 
Minera i pomicnka obrzędowych; wpro
wadź me przez Wielkiego Miltrza. a przedlta- 
wione przez XięciaVice-Króla Wlofkiego A_r- 
cy Kanclerza PańRwa, fprawuiąeego urząd 
Wielkiego Elektora. Prezesi pomieuionyek 

: deputAcyy podali Cesarzowi Jegomości adressa. 
! Odpowiedź Cesarza na adres deputacyi z 
ikoUegiuaB obicieięgo departamentu -la Dor- 
dogne.^

I
 Mości Panowie deputowani z departamen

tu la Dordogne!
« Ja, i moy fprzymierzeniec Imperator Ros- 

, » fyifla. wszyltkośmy czynili c« zmierzało do 
» ufpokoienia świata: tęcz nie ni gUśmy tego 

I» fiokazać. Król Angielfki, który *ię zelta>v 
■ » rżał w nienawiści przeciw Prancyi pragnie 

n woyny.... Stan iego nie dozwala mu uczuć
; oi nieszczęść świata i wyrachować Skutki ztąd 

» fpływaiące na iego familią. Jednakowoż V\ 
» woyua. kres fwoy mi *ć powinna, a na ów 

czas będziemv możnieyszemi potężnieysze- 
mi, 1 m icnieyfzemi niż kiedy byliśmy. Ce- r> 
sarftwo Brancitk e ieft w życiu mł > loma- 
nym nie może iak tylko wzraltsć i ultslić 

»

i

ł

» się, życie zaś moich nieprzyjaciół ieft mż 
» na fchyłku; wizylłko mu blilki cg >n zapo- 
» wiada Każdy rok w którym oni fpóźnią 
» p koy świata powiększy potęgę moią. “

Odpowiedź Cesarza na adres kollegium o- 
bierczego z departam ntu da Doubs

'» Mości Panowie deputowani z k dlegimw 
» departamentu }u Doubś, miałem częlto f >o~ 
» Ibbnośe poznać wafzych w^pół-oby^atelć?*
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» na placu honoru. Z ukontentowaniem uy- 
„ rzę wasze poła: lecz familia moia Itała się 
« bardzo liczny Jednakowoż udam się dla 
» wid sanie kanału mającego Hen z Rodanem 
» połączyć, a który ciągnie się przez wasze 
» mialto.. •“

Odpowiedź Cesara* na adres z kollegium 
obierczeg> departamentu Indre.

» Mości Panowie deputowani z- kollegium 
» dbierczego departamentu Indre, d^ękuię 
» WGPanom za uczucie, które mi wyrażacie, 
w Zalługui-ę na nie u iudu meg > za-ciągłą mo~ 
•» ią trołkliwość, o to wszyitko ■ eo go tycze.64 

'Odpowiedź Cesarza na adres z kollegium 
obierezego departamentu Leman,

» Przyimuię WGPanów uczucia. Ja, i po- 
» tomkowie moi, którzy -ten tron zasiądą, 

| n wspiarać będziemy wszelką rebgią gruntuią- 
5 » cą się na Ewangelii, gdyż każoa -takowa., 

.» zaleca moralność., i t< Itnie miłoś- ią.
»JNie dla tego iżbym nie opłakiwał nad cie- 

» mnotą i dumą tych, którzy ehcąe pod ma- 
» Iką religii, panować nad Światem, i odbie

ra» rać lp?łd ze Twą korzyścią dali tak pozorne 
1 » przyczyny niesnałkom, które fam lią Chrze-

»> ściańfką dręczyły.
I „Nauka moia, równie iak mole zasady są 
* » nieodmienne. Jakiekolwiek będą wrzątki 
\ »> fanatyzmu i nieoświecenia, tnleraneya i o- 

» pieką dla wszyltkich religii Ghrześ' iańlkich, 
■ » całość i niepodległość moiey religii, i więk- 

»• szey części ludów moich przeciw zbrodni- - 
♦> csym zamiarom Grzegorzów. Jułiuszow^ 
M Bonifacych; przywracaiąc we Francy i przez 
» konkordat, związki moie z Papieżami, u 
» czyniłem to , pod tarczą czterech própozy- 
„ cyi Kościoła Gallikańfi"-go; itiaczey po 
» Święciłbym był honor i niepodległość Ce- 
» -farftwa nayśmicfznieyszym żądaniom. “

Odpowiedź Cesarza na adres kollegium o- 
bierczego departamentu niższey Łotry.

» Mości Panowie deputowani kolegium de- 
» partamentu niższey Loiryl Wchodząc w 
» mury wafze. dowiedziałem się, iż Francu- 
» zi oddali moie orły nie walcząc, i przekła- 
» dali haniebne życie, nad niebezpieczeńliwa i 
» Iławę. Nie potrzebne było wyrażenie uczuć 
» obywateli mego dobrego miafta JNantes .aby 
» sili przywrócić chwile radości i ukonteuto- 
» wania. Uczułem w pośród was to, co się 
» czuie w pośród fwoićh prawdziwych przy- 
» iacioł: fądźcie ztąd lak głgboko te uczucia 
» są wyryte w fercu moim. “

Odpowiedź Cesarza na adres kollegium oe 
bierczego departamentu Lot.

» Mości Panowie deputowani kollegium o- 
» bierczego Lot, myślałem o tym o co mnie 
» pr >sicie.; rzeka Lot będzie żeglowną, Loro 
» kanały z Skaldy do Renu, z Renu do Ro- 
n danu‘, z Rodanu do Sekwany,, a z Rance 
» do la Vilaine będą ukończone. Naltąpi to 
h za lat 6. Znm przywiązanie waszego de* 
» partamentu ku m©iey osobie. “

Odpowiedź Cesarza na adres kollegium o- 
bierczego departamentu la Roer.

»Mości Panowie deputowani z 'kollegium 
» departamentu la Roer. , przyjmuję -wasza 
» uczucia. Kray wasz ielł kraiem Karola W.; 
» (khi-iacie dziś iak na ów czas część Wielkie- 
» go GesaHtwa. Dowiaduję się z ukontento- 
» waniem o dobrym duchu który ożywia mie- 
n szkańców waszych. Pragnę, ażeby ci z wa- 
» szych współ-obywateli, którzy małą dzieci 
„w fluźbie obcęy , wezwali ich do FrancyL 
n Francuz me powinien krwi fwoiey przele- 
» wać, tylko za fwęgo Monarchę s za oyczy« 
» znę. “ -

Po tey audyenęyi, Cesarz .prsyimował ciało 
dyplomatyczne podług zwyczaynych formal
ności.

Na tey audyencyi przez Xięcic Xurakina 
Imperatora Rofsyi/kiego przeditawiony

Pan Rath, Generał Leutenaut, zofiaiący w 
llużbie Imperatora Jmci;

Przez Xięcia Schwartzenberg, Poiła Cesa
rza Auft^yackiego :

Xiąże Auguft Ahremberfld Generał w iłuź- 
bie Auftryackiey.

Przez Xięcia Cadore Miniltra związków ze
wnętrznych: ,

Hrabia Michał Szymanow/kż, z Wielkiego 
Xięltwa Wa szawfk go ;

Hrabia Józef Szymana-wfki Podpułkownik, 
&c, &c.

Po mszy Cesarz przyjmował w fali pokoiu 
depulacyą z mialta Lugdunu. która mu po
dała adres oś wiadczaiący, iż to miafto chciało- 
by mu wyftawić pomnik.

Odpowiedź Cesarza na adres deputacyi z 
mialta Lugdunu.

n Potwierdzam zamyfl rady municypalney. 
» Z ukontentowaniem uyrzę posąg wśród 
» mego dobrego mialta Lugdunu; lecz pra- 

gnę, ażeby wprzód nim zaczniecie robić o- 
» koło teg i pomnika, uprzątniono wszylłkie 
» gruzy, które są fzczątkami naszych nie-
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gdy się Izykowały do boiu; 80 łotrow od b®' 
gneta poległo, i3ftu innych fchwytanych maią 
bydż na karę fzubieniczną Ikazani. Podobny 
los fpotka mieszkańców, względem których 
dotąd okazana powolność nie mogła ich od
wieść od łotroftw i mordów.

W kościele Panny Maryi Pilar śpiewano 
i TeDeum, na podziękowanie Bogu za pokoy 
' i za nasze oftatnie zwycięztwa. Biłkup dye- 

cezalny, w przytomności władz cywilnych i 
licznie zgromadzonego ludu miał kazanie, bio- 
rąc za text te IłowaSwiętego Pawła; Fratres* 
hora e/t jam nos de Jommo furgere. Plunę 
enim proprior aft noftra salus quam credi- 
dimus:. Bracia, iuż nadeszła godzina obu
dzenia się naszego, nieraz bowiem prędzey 
najłąpi zbawienie nasze, niżeliśmy się Spo
dziewali, Bilkup te* wyłuszczał pomieniono 
Iłowa, z wymową iaką gorliwość i. oświecenie 
mogą wpoić w ferce godnego Dugi Ewangelii.

Donoszą, z Duegnas w prowincyi Palencia 
co naftępuie :;

„Daia dzisiejszego Francuzi wyruszyli ztąd 
W celu ścigania łotrów, z których banda ie- 
dna udała się przeciwna drogą. Podeyści* 
to dało powod do czynu peln go ludzk ści a 
bohatyrftwa, który wart idt bydź wymienio-

Ć,Pewna kóLietaprze/faląca kasztany znajdo
wała się na drodze, którędy łotry przecho
dzili; o dwa kroki od niey dowodzca Fran
cuzki przypadkiem się zaltanowił. Ta-zacna 
kobieta,, mocno chwyta go. za rękę, wtrąca 

’ go do domu, zamyka drzwi, przed któremi 
ftaie iakby. na fzyldwachu, i dopóty z miey- 
fca tego nieodchodzi, dopóki officerznaydo- 
wał się w niebezpieczeńftwie.,

• „Pewny artyllerzylta rozmawiał z traczem. 
Ten.poltrzega nieprzyjaciela, rzuca artyllerzy- 
Itg o ziemie, przykrywa go fwoim płaszczem 
i 'drzewem rąbanym, siada na ławce którą fo- 
bie.ua prędce zrobił, i Ipokoynie dalej koń
czy robotę.

Pewny, Porucznik uciekł się do domu ie- 
dnego, gdzie go chętnie ukryto, lecz żywość 

; iego nad nim przemaga, ftawa w oknie.iotry 
go fpoftrzegaią, wpadaią do domu, zabiiaią, 
a z wściekłości fwoiey wpień wycinaią fami
lią. u którey znalazł fchronienie.

Na próżno wielka liczba mieftkańców i Al- 
kadowie, ze łżami proszą i wyftawiaią się n*. 

■ niebezpieczeńftwa, chcąc zapobiedz tym okro
pnym fcenom: łotry me maią uczucia łudź-. 

! kości,.

fzezęśliwych woien domowych. Dowiadu- 
» ię się, iż Bellecourcielt naprawione. Nie- 
» zaczynajcie podftawy, dopóki wszyftko nie 
» będzie uprzątnionym.

—Dnia Q. — Dnia dzisiejszego w pałacu 
Tuileries dany był wielki bal, przezWielkie- 
go Marfzałka Pałacowego, na który zaprofzo- 
ńo Poflów rozmaitych Dworów, Miniftrów, i 
hme znaczne ofoby.

Wyrokiem swoim, pod dniem: rfżym Lute
go Gefarz poftanowił, iżby wyspa Tralchern 
tworzyła okrąg podprefektury, która tymcza
sową Ikładać. będzie część departamentu Skal
dy, którey miejscem głównym ma bydż Ahcł- 
delburg.

Zpowodu zawarcia, pokoni! między Fran- 
tyą i Szwecyą, Minifter marynarki i osad , . 
dał urzędowną o tym wiadomość, przez lift 
okolny ,do Prefektów i Kommifsarzów mor- 
fkich wydany, iżby dowódzcy okrętów kra- 
iowychi Kapitanowie korsarzy, przeftali ści
gać. okręty Szwedzkie.

Geaarz Jme wyrokiem! fwoim pod dniem 2 
b., m. mianował, Hrabiego Dumas., Radzcę fta- 
nu, dyiektorem gencralnym popisow i kon,- 
W,pcyi»

Marszałek Macdonald , Xiąze Tarentu, 
wyiedzie z Karyncyi, i ud*, się do- Hiszpanii,. 
gdzie obeymie dowództwo.

Kammifsya do interefsow duchownych, ukoń- 
czyła posiedzenia fwoie. Słychać znowu, o zwo 
łaniu Concilium narodowego.

Zapewniają, iż Cesarz Jmć nie wyiedziete- 
, raz do Hiszpanii.

Mówią, iż u bankierów. Perregaux ,Lesitte 
i kompanii, otworzpna będzie pożyczka Jo mi- 
lionów dlarządu zprowizyą poy
od fta,

z Madrytu dnia tg. Stycznia.,
Pisźą z Sarago/sy, iż herfzt; Sarasa, łotr 

równie podły, iak okrutny., którego opufzcza 
ehłopftwb należące dó iego bandy, zabrałbar- 
dzo. wiele frebra kościelnego. Zdaie się na
wet,, iż- "znaćzną< ilość przeftał do Francyi t; 
zawsze gotowy -zaniechać rzemiofta , przezktóy 
re się zboganił, aby.mógł używać bezkarnie, 
jeżeli mu się uda, owoców łotroftw łwoićh. 
Stał on z bandą fwoią w lllucca. Za zbliże
niem się 3po 'Polaków natyćhmialłriiciekł, po
rzuciwszy bagaże, amtńunicye, broń,. a.nawet 
i: konie. Dtaia, 1 igo. -o. godzinie 4^ey z rana, 
chciał się zemścić'w tymże lamymi mieyfću,. 
i podeyść Polaków,/którzy go znowu pobili. 
Szef batalionu Rycki,/kazał; okrążyć te tłumy

bie.ua
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Piszą i Falladollid: „Byliśmy świadkami 

wypadku, iż fanatyzm nie jąft tak powsze
chnym w Hiszpanii iak rozumiano: prze 
dnieysi officerowie woylka Francuzkiego, i 
władze mieyscowe, dowiedziawszy się, że o- 
gień się zaiął w pałacu , który niegdyś był 
siedlilkiem inkwizycyi, udali się na mieysce 
pożaru; lecz nie mogli wymódz na miefzkań- 
cach, aby go gasili. Widząc niepodobieńltwo 
ugaszenia wfzyftko trawiących płomieni, mie- 
(zkańcy okazali radość, iż patrzyli na zui- 
(zczenie tego (chronienia okrucieńltw, gdzie 
znaydowały się narzędzia, których przemyślna 
tyrania używała do dręczenia ofiar twoich.

z Fńlladolid dnia 22 Stycznia.
Ogłoszono tu nafiępuiąey 

Rozkaz Dzienny. - 
„Pułkownik Dejean odebrawszy rozkaz zni- 

fzczenia fzańców nieprzyiaciellkięh w Alcani- 
zas, przybył tam w półgodziny, i po
szedł pod to mialto dnia ij b. m. o godzinie 
8mey w wieczór, rozpędził wszyltkich, kto-, 
rych spotkał, i ubił 200 ludzi. GenerałEche- 
varria uciekł w koszuli, porzuciwszy fwoie 
fprzęty i fzkatułę.

„Gdy 32gi regiment lekkiey piechoty przy
był, znaleziono magazyny nieprzyiaciellkie. 
Dnia 16 połamano 200 broni, którą zbiegi 
porzucili, zabrano Ąry działa, 300 baryłek 
prochu, i ładunków. Reszta zoftała spalo
ną, i wielka ilość zboża zepsutą, gdyż nie 
było fposobności przewiezienia go.

„Sprowadzono 200 ieńców, którzy nie ma- 
iąc dolląteczney ftraźy, po części uciekli w 
okolice Fdlafrechos, gdy tymczasem draż 
ftrzelała i rozpędzała bandę Kapucyna, któ
ry im fzedł na odsiecz.

„Ten po tey utarczce, udał się ku 'San- 
Pedro de la Tarze, gdzie przybył o godzi
nie 3ciey po południu; banda iego chciała 
mieć tam kwatery i żywność, gdy niebo na
znaczywszy ofiathią godzinę tym łotrom, ze- : 
(łało do San-Fedro o godzinie Ątey Pana 
Caulle Kapitana z 6go regimentu dragonii, ' 
który na czele 120 iazdy, fzukał Kapucyna 
od fimiu dni. Dragony uderzyli na tę bandę. 
Ubili 80 łudzi, i (prowadzili 40 ieńców, któ
rych im po części chłopi wydali, maiący się 
za (zczęśliwych, iż się od tey uwolnili klęlki. 
Hetfzta znaleziono ukrytego za drzewem. Da
rowano mu życiem, z powodu, iż się dobrze 
obchodził »officerami Francuzkiemi; lecż in- 
ni maią bydż (ławieni przed fąd kryminalny,

i Każdy w mieyscu urodzenia (wago odbierM 
karę przynależną zbrodni.ire przynależną zbrodni.

W Pdlladolid dnia 2i Stycznia.
Generał dywizyi Gubernator wyżazay 
Hiszpanii (podpis:) Keilermann.

z Amfłerdamu dnia 3 Lutego.
Niepewność naszego (tanu, upadek handltj, 

(padanie ceny papierów (karbowych, tysiączne 
pogłolki iednedrugim przeciwne, takie ieitod 
kilku tygodni położenie naszego kraju, które 
się (kończy po urzędowym ogłoszeniu ukła
dów zawartych w Paryżu.

Woylko Francuzkie zaięło także Wdlem- f 
fładt, Steenbergen, Klundert iGettruyden- 
barg, Iłowem wszyftkiemialta aż do Mozy. " 
Woylko nasze nftgpowało w miarę posuwania 
się Francuzów. - ' _

Układ ftanowiący ofiatecznie względem in- 
terefsów naszych, zoftał iakftychać, podpisa
ny w Paryiu dnia 30 Stycznia. Jeheitny tii 
mocno przekonani, iż w nim zaftrzeżoęOod* 
(łupienie Zselandyi i kraiu leżącego w (tro
nie południowcy Mozy, -oraz osadzenie-brze
gów naszych woy&iem Francuzkim.

z Rotterdamu dnia 6 Lutego.
Ogłoszono to .-co nałtępuie :

Wypis z Protokulu Sekreiaryatu Stanu.— 
w PałaruTńuAieries-dmuzoStycznia igto.

NAPOLEON Cesarz Francuzów, Król Wła- 
/kt etc— poltanowiliśmy i ftanowiemy, co 
nałtępuie: i) Ma bydźutworzone woylko pod 
nazwilkiem Woy/kąRrabanckiego—. a)Woy- *
Iko to ma łtać we wazyltkich okolicach, które 
są między Mozą , Skaldą i Oceanem.— > 
3) Wszyltkie woylka lądowe i moirlkie, tak * 
Francuzkie, iakoteź (przymierzone, znayduią- 
ćesię wymienionych okolicach, maią Ikła- , s 
dać woylko Brabanckie.— 4) Twierdze , bę- < 
dące między Mozą i Skaldą, rnaią żoltawae 
w ftanie oblęłenia.—• 5) Dowodzcy woylko- * , 
wi, oraz władze Francuzkie i Hallendsr/kie, 
maią się iłosować do ninieyszego urządze
nia. — 6) Minrfter nasz woienny ma poleco
ne sobie ulkntecznienie tego wyroku. *

(podpisano) Nap o łe on. 
przez Cesarza.

Minilłer Sekretarz Stanu 
(podpisano) Xiąze Bafsano.

Zgodno z oryginałem 
Minilłer woyny 

(podpisano) Xiąże Feltre.
Ogłoszono także mafiępuiącą odezwę: 

Mieszkańcy Brabancyi i wysp Zeelandlkich, 
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vtaz wysp Idących nad Mozą i Skaldą/— 
Gdy od Cesarza i Króla Jmci odebrałem roz* 
kaz, ażebym zaiął woylkowe liano wilków kra
iu leżącym między Mdą i Skaldą, posyłam 
więc tam dobre i wyćwrczone woylko^ które
mu zaleciłem , ażeby osobywaWe i zwyczaie 
fzanowało. Mam nadzielę, iż przyjętym bę
dzie tak, iak przez dobre fwoie poftępowsnie 
salługuie, za które zaręczam,— w Breda dnia 
38 Stycznia 181 o.

(podpisano) Marszałek,. Xiąże Reggia.
z Monachium dnia z Lutego.

"W tey chwili Rząd tuteyszy odebrał przez 
umyślnego wiadomość od yii^ięcie.Eckmiihl 
(Marszałka Dauout) będącego w Straubing,, 
iż ma zlecenie, ażeby wspomnionemu Rządo
wi oddał Salzburg, Bechtolsgarden, Innuiertel 
i.kray poniźey Riick. Nieutraci nic Baw ary a 
z Tyrolu, lecz wtey prowincyi wyliawi-3ao- 
we twierdze.

z Inspruka dnia & Lutego.
Gdy Hofer mieszkał w tuteyszym zamku 

iako naczelny dowodzca-zbuntowanych Tyrol
czyków ,,rzekłiednego. dnia: Mamy Hrabiego 
Wolkenhiein (iedna z naydawnieysaych fzla- 
checkich familiy kraiowych), i wkrótce mieć 
będziemy takie Hrabiego Felsenftein. Chciał 
więcfobie ten tytuł nadać.— Wszyscy oberży
ści i mieszkańcy powinni we 12 godzin donieść 
policyi o cudzoziemcach, których przyimuią, 
a to pod karą-; 100 Złotych.

z Salzburga dnia 31 Stycznia;
X Przed kilku dniami schwytano w poblitkim 

mieście Bawar/ltim dwóch Tyrolczykom i ie- 
dnę Tyrolkę, którzy chcielr uchodzić do 
Eryi. Znaleziono przy nich wiele liftów, któ
re poftużą do obiaśnienia wielu okoliczności, 

J tyczących się Tyrolu.
.» Od brzegów Menu dnia g Lutego.
‘ ' Czytamy w publicznych pismach naftępuią- 

cy artykuł— » Słychać, iż Kięftwo- Otden- 
burfltie będzie przyłączone do Króleftwa- Wef- 
faljkiego.. Xięftwo to ma5t£ mił kwadrato
wych i 90,000 mieszkańców.

Generał Deroy wyznaczył 300 Złotych nad- 
grody za schwytanie Jozefa Speckbachera, 
kapitana rokoszanow Tyroljkich.

Wznawia się pogłólka, iż prowincye TUi-? 
ryijkie zoftaną przyłączone do Króleftwa Ba- 
■war/kiego.

z Sztokolmu dnia 50 Stycznibt
Król Jmć przysposobił Kięcia naftępcętrO” 

nu za fyaa IWoiego. Obrządek ten odprawił się 
dnia 24 b. m. zprzyzwoitą okazałością W fali 
feymowey.

Dnia 16 t; m. ftopni zimna 7;
17 w - 8^
18 - ; -- 7?

: 19. - - 7.
20 ■ = . — ■ 4*
Si • = g.
22; 4 — 13..

i 23 ■ — 2.
24 - - g., ' - ' ,_

Dotychczas naywiększe zimno było dnia 24 
Styczmadtopni ryydnia tego w którym w 
grzech iw Wiedniu dało się cauć trzęsienie 
ziemi” iakoż od tey daty temperatura powie
trza odmieniła się tutay, Termo metr niżey ze
ra nieopadał nad 7 ftopni, kiedy higrometr 
naybardżiey nasycone wilgocią powietrze oka
zywał wiatru naymmey niebyło, powietrze 
zgęszczone, mglifte i ciężkie da oddychania^ 
zoftawałó zawsze w równowadze. Merkuryuaz 
w Barometrze dochodził wyżey nad 28 cali, i 
niebywał odtey wysokości niżey nad4 hniiek; 
prócz fzronu i mgły? deszczu ani śniegu nie by- 
ło. Podług obserwacyi z dawnieyszych lat, zi
mna i śniegu w naftępuiącym miesiącu fp odzi^» 
wać Się można. Magiera

Da W. JPana Redaktora Gazety-Korre-- 
spondenta Warszawfkiego.

D siwa o mi b*rd»o. iż snajduię wNumerMh 7 3 tyra 
i ijtym obudwo«h Gsset, skomponow* pszu iakiegoć 
podłego «stowiek» da Pefśssorow Ordynacji Zamojikioy 
obwiaiMeeeaia; mam prawo żfdad odwołania oaego, prcori 
podania tego liftu do Gasety, iżby aię nieadawaio śmie- 
asnościf Czytelnikom , że prywatne intaraasa niamai^ce 
sądnego swigiku- ■ PublitanoSaią, zabieraią mieysce uży- 
taeanieyazym wiadowodaiom. -— Ł‘ączy wyraz winnego 
tMcuaku —

P. C. DomańQ6,P. P. W. P„
Dnia r$ Lutego l&io.

Znierayniee.

DON I E S 1 E I E,
O Ha Leon Baranowaki, w treynaftym roku, nie nawy 

niabietkie wielkie, wloty blond, białą pied, tani okrą
głą aserfiwą, nłanaygoreey czytać, pisać po Polsku, i 
mówić po Nietnierkir umiaiąay, wetełys chętny i pad- 
aMebny w uftuienitr. gadatliwy, zdatny do kucharftwa. 
którego miał.poezątki, opuacił mteazkaaia Rodziców ia« 
dney wyftfpnay adrożnoiai niesrobiwazy, tylko. ł« r po- 
wadu fwoiey-ływoóer poRraszony był od rńeroftropney. 
ftnżąeay, która g»’praed Oyoenr oskarżyć miała. Uprą- 
aaaią fttapiani Rodzice o uwiadomieaie w tey-miecza-do 
Waissawy a* uliee Dl«gą 58 <•


